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Fioletowe góry Transkrypcja fonetyczna Purple mountains

Fioletowe góry 
zapadają w mgły, 
ciemnieją lazury – 
jakby w głębię szły. 

Złoty róg miesiąca 
sieje poblask mdły – 
lasów wiatr nie trąca, 
jakby do snu szły, 
jakby do snu szły. 

Potok wciąż głośniejszy 
rwie się jak zwierz zły – 
smutek wciąż czarniejszy – 
coraz gęstsze mgły.

fʲɔlɛtɔvɛ gurɨ 
zapadajɔ̃w̃ v mgwɨ, 
t͡ ɕɛmɲɛjɔ̃w̃ lazurɨ – 
jakbɨ v gwɛmbʲɛw̃̃ ʂwɨ. 

zwɔtɨ rug mʲɛɕɔnt͡ sa 
ɕɛjɛ pɔblask mdwɨ – 
lasuv vʲatr ɲɛ trɔnt͡ sa, 
jakbɨ dɔ snu ʂwɨ, 
jakbɨ dɔ snu ʂwɨ. 

pɔtɔk ft͡ ɕɔ̃w̃ʐ gwɔɕɲɛjʂɨ 
rvʲɛ ɕɛw̃̃ jak zvʲɛʐ zwɨ – 
smutɛk ft͡ ɕɔ̃w̃ʐ ʈ͡ ʂarɲɛjʂɨ – 
t͡ sɔraz gɛw̃̃stʂɛ mgwɨ.

Purple, purple mountains 
sink into the fog, 
azure skies grow darker – 
heading for the depths. 

Moon’s golden horn  
spreads a dim glow – 
wind does not touch forests, 
which will fall asleep,  
which will fall asleep. 

Stream is getting louder  
roaring like a wild beast – 
sorrow is still darker – 
 fog is getting dense.


